„Nr. 8. z dnia 10. IV. as Rok 1922. 


| pismo narodowo-radykalne 


WO Z DA 
Prenumerata „arytyki 

z odnoszeniem do domu lub z przesylką pocztową wynosi: 

W «'aju: rocz. 1400 Mkp,, półr. 700 Mkp., kwart. 35U Mkp. 

W miejscach sprzedaży egzemplarz po.edyNCey SU wk 

Za granicą: kwart. 500 Mkp., egzempl. pojedynczy 50 Mkp. 

W ameryce. kwart. 2 dol., egzempl. pojedynczy 12 cent. 


Numer świąteczny „Krytyki 


Zalożone w toku 1912 


Biuro buchalteryjne 


„HERMES” 


w Krakowie, ul. Floryańska L. 39, 


pod kierownictwem JANA PILCHA, zaprzysiężo- 
nego stałego rzeczoznawcy sądowego, prowadzi 
i zakłada księgi handiowe, s spr rawdza bilanse itd. 
we wszystkich przedsięb.orstwach. 


mi. 


Kursa buchalteryjno-handlowe 
i szkoła pisania na maszynach 


„al ERMES” 19 5—10 


a 


Zawiadomienie! 


Niuniejszem donosimy iż po gruntownem 
` odrestaurowaniu 


kawiarni, restauracyi i baru 


„ROYAL” 


oddal śmy lokal d^ użytku P. T. Publiczno- 
ści, Coaziennie koncert pierwszorzędnej 
orkiestry talonowej pod batutą p. Józefa 
Schlissiera. Pot awy jakcteż napoje dobo 
1owej jakości. Przedsiębiorstwo będzie pro- 
wadzone na wzór pierwszorzędnych z ikia- 
dów. zagran czuych i zudowolni najwy- 
brednie, sze wymagania P.T. Publiczności. 
W lokaiu r. stauracyjrym znajduje się kopia 
obrazu Rembrandta, dzieio znanego ait. 
mal. p. lnaergliicka. 64 2—4 
RZEZ U BDI WATT EAEE 
222000000000000200009000000000000002 
M SZYNY AS:R»KO - RZEŹNICZE 


ma PoPęd elektryczny i ręczne oraz «Otnit do 
Maynowania mięsa, posiada na składzie tirma 


A: ZAREMBA, Kraków, Marka 20. 
22200200400200000000000000000000000% 


KRAKOW 


KRAJOWE ZAKŁADY KONFEKCYJNE 


SKA Z OGAR. ODP. 
ulica Szczepańska 7, I. p. KRAKOW 


zawiadamiają P. T. Odbiorców, że otrzymały 


świeże Wieżę maleryały tylko welajane oraz gotową konfekcie mesta i damia 


O F Sprzedaż huriowna i częściowa. 
' WŁASNE PRACOWNIE 


Ceny og.oszęń za wiersz: 
nonparelowy 1- szpaltowy . das toż) Golce Tada 150 0MiEp. 
w rubrye „Nades ane" So kc A AAA AM, 
na pierwszej stronie » e «© e e o o © 0 6 oo 240 , 
Inne ogłoszenia i anonse stosownie do miejsca i objętości 
wedlug "umowy. 


33 (lus rowany) wyjdziećw zwiększonej objętości i podwojonym nakładzie 
w pitek 14 kwietnia b. r. — knseraty do tego numeru przyjmuje nasza aaministracya 
do wtorku 11 b. m. godz. 4 popoł. Kraków, ui. Librowszczyzna 7, I. p. 


Każdy czytelnik „KRYTYKI” ma Sanse zostania milionerem! (czcz-góły: patrz str. 6). 


|| arrama Z YA TE A AE CEA NEN 


Redakcya i Aamin.Ssiracya 


Kraków, ul. Librowszczyzna |. 7., |. p., Telefon Nr., 

Konto czekowe Pocztowe, Kasy Oszczędności Nr., 150. „i. 
Godziny vrzędowe od 9—12 i od 2—6 po południu. 
Naczelny redaktor przyjmuje strony codziennie od 5—6 pop. 
z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Pranie suwerennych... brud 


Generalne... pranie! — Czarne (od pługa!) ręce... — Witosiki grożą cawete 


i rokiem... 46-tym! — Rożne... „cuda“ Witosowców... 
— Do his.oryi przez... prokuraturę. 


lobabki, Bataglie". 


Od dwu. przeszło tygodni czytając spra- 
wozdania sejmowe uuwi WAGA Eiy się o Coraz 
to nowych milionowych nadużyciach, po- 
pelnionych prawie że wyłącznie przez człon- 
ków strounictwa P. S- L. czyli „piastowców“, 
a raczej „Witosowców“ i to w czasach, gdy 
ich generał (wraz ze swym sztabem) posia- 
dał w swych ezarnych (od pługa!) rękach... 
władzę! 

Od kilku dni wre w sali sejmowej walk 
bezwzględna i nawet brutalna, gdyż ari 
szone gniazdo szerszeni wydaje głuchy po- 
mruk i obiecuje.. odwet! 

Ależ śmiało panowie . „witosiki'! Tylko 
śmiało, tylko nie pięściami, ani groźbą po- 
wtórzenia roku... 46-g0 — tylko na stół z re- 
welacyam! o nadużyciach waszych pogrom- 
ców, chcć tem się waszej biednej, okrańanej 
Ojczyźnie przysłużcie, gdy w inny Sspusób 
nie umizciel Piętnujcie oszustów tak, jak 


— „Bardlokierniki, Sry. 


was napiętnowano, to nie wasza dobra wi 
la, to wasz obowiązek, to wasze psie prawo 
Nie grozić rewelacyami, jako środkiem od= 
wetu czy zemsty, lecz wydać złoczyńców w 
ręce sprawiedliwości! Boję się tylko, czy 
zechcecie kompromitować. sami., swoich? 
Boć przecież większych nadużyć, niż. wasze; 
chyba już nie było... z tej prostej przyczyny, 
że to byłoby nawet juź tak dobrze, jak... nies 
możliwe! 


PO „Cudzia Wisły” (o którego altorstwó 
tak byliście zazdrośni) nastąpiły *„cuda": 
„ieśne, parcelacyjne, bankowe, dojlidowe" 
id, a obok nazwiska premiera-chłopka: 
Witosa, stanęly godnie nazwiska Kisrników, 
Baidlów, Brylów, Bobków oraz Battaglij i 
Mikiaszewskich... których nazwiska prze ejdą 
napewne ao historyi przez.. prokuraturę 
pażstwal 


jku kolejowego! 


Rozgoryczenie wśród personalu kolejowego w Małopoisce. — Beznadziejne 
położenie stanu urzędniczego. — Niebezpieczeństwo strajku kolejowego! 


Maiopclscy kolejarze, którzy przy tworzeniu się 
nowej Polski połcżyli niepospolite zasługi i cieszyli 
się, że w wolnej Polsce położenie ich „ materyalne 
znacznie się poprawi, doznali.. ogromnego reżcza: 
rowania! Siracili bowiem w Polsce prawie wszyst: 
kie nabyte j zagwarantowane prawa, 
u rządu zaborczego i każdy dzień przynosi im nowe 
kolesne niespodzianki, chociaż era paa ih 


BR 


wywal:zone ` 


międzynarodowe na takie uszczuplanie praw Irzy, 
rozbiorze państw nie pozwalają i kolejarze w Cze= 
chosłowacyi 1 w Niemieckiej Austryi na Pa 
Ausiryi tylko „Zyskali, a nie stracili, 

Najkardziej skrzywdziła kolejarzy NEN CERT TE 
ustawa z 13'lipca 1920 o uposażeniu pracowników 
kolejowych, odbierając ım automatyczne posuwanie 
się w płacy i wyznaczając pobory, wynoszące wes 
dług siły kupna: przy najwyższym dodatku drożys 
źnianym zaledwie piątą część płacy przedwojennej. 


+ Wprawdzie ustawa ta na miejsce tak zwanego awans 


su automatycznego Żaprowadziła dodaiek ża wysłus 
gę lat, ale wymiar tej wysługi jest zbyt mały (2'/1% 
od zasadniczej płacy) 1 aby wyrównał utracone auz 
tomatyczne posuwanie się w płacy. musiałby wy: 
nosić conajmniej 12%, Ponadto dodatek za wysłu= 
gę lat nie jest brany w rachubę przy wymiarze dos 
| O ama w” N-NP NIP NI NP NW NP NON "OP EP 
w dodatni: 
Zagrożona kultura (Dr. E. Mellera w Pary- 
żu). — Sprawczdania z teatrów i sal k:nesr- 
towych. — Odpówicdzi reńiakcyi, — Raper. 
łuary teatrów i kin i t. d. 


RADAR ARIE AIRA A an a 0 


i 


$ 


datku drożyźnianego, (Kołejarz z płaca 8 rangi pra: 
coa ników państw. po 25 latach służby, za wysłu: 
gę lat pobiera 700 marek miesięcznie, co równa się 
140 halerzom przedwojennym. Toteż Eicjaze w wia; 
łopolsce stali się (z małymi wyjątkami) prawdziwy: 
mi nędzarzami. Nawet wyśźgi urzędnicy kolejowi rie 
mają się w co przyodziać i żywią się gorzej od ro: 
botników dziennych, Na, twarzach wh maluje się 
przygnębienie oraz zniechęc enie «9 życia i pracy, 
a w sercach ich nurtuje żal... do izadu — do Seja 
mu — ji do tych swoich ! kolEBóRA z b. zahoru aus 
strysckiego, co wszedłszy do Ministerstwa kol:jowes 
go — szczęśliwi i syci dosrojeństw.. działają na 
szkodę swych współpracowników w Malopolsce. 

Rozporządzenia wykcnawcz» do ustawy o uposa 
żeniu zapowiedziało, że Rząd przystąpi do systa.nis, 
zacyi Stanowisk służbowych i że pracownicy ko: 
lejowi będą mogli posuwać się w płacy,- zamiast 
w drodze automatycznej, wedle zajmowanych stano: 
wisk. Już przeszło.rok minął od tej zapowiedzi, a 
systemizacya posad dla kolejarzy nie nastąpfiy. —. 
I kolejąrze czekają, niczego się doczekać nie mogąc, 
chociaż koledzy ich szkolni z innych gałęzi służby 
państwowej dawno już otrzymali wyższe rangi 
i pobory, / 

Ministerstwo kolejowe złagodzito częściowo pos 
stanowienia ustawy o uposażeniu ale tylko dla 
niższych iunkcyonaryuszy (podurzędników), dając 
im możność dojścia do zasadniczej piacy, odpo sid: 

jjącej poborom 11. 10 i 8 rangi urzędników pań: 
gtwowych na podstawie posiadanych lat służby, — 
W kategoryi urzędników lata służby nie odgcywają 
jednak żądnej roli i asystent kolejowy z wykształ: 
ceniem sredniem lub akademickiem może: wysłuzyć 
35 łat w tej samej zasadniczej płacy przy obacnym 

stemie piac i braku systemizacyi stanowisk służ: 
ych, Zasadniczo jest wszelki awans dla urzędni: 

w kolejowych z wykształceniem średnięm i akas 

emickiem bez uzyskania systemizowanego Stano: 
wiska zamknięty. Na dobitek panowie referenci, 


'którzy szczęśliwie dostali się do stolików w Mial: 


sterstwie kolejowem nie wiedzieć. czy z zazdrości. 


` czy z błędnych poglądów na administracyę kolzjo: 


wą nie popierają pracowników kolejowych z wy: 
kształceniem średniem i zasowiadają bez ogródek, 
że ta kategorya kolejarzy jest w Polsce skazaną na 
zagładę i na wymarcie! Do sprawy tej powróci:ny 
jeszcze Kkiedyindziej, bo beznadziejność położenia 
orzędników kolejowych o średniem wykształceniu 
'szkolnem grozi kolejnictwu polskiamu - katastrofą 
wyludnienia.. Dziś zaznaczyć musimy, iż: stosunki 


w służbie kolejowej są naprawdę monstrualne, skos 


ro zwykły ważny w Dyreękcyi kolejowej może dojść 


_ da płacy zasadniczej urzędnika npaństwowgo $ ran; 


el, mia skłądajac żadnych zawodowych egzaminów, 
a urzednik kcjejowy z wyksztalceniem średniem lub 
nawet akademiceiem, a zarazem najbliższy przsło: 
żony tego wożneyoa takiego samego «wama docze: 
kaé się nie może, Toteż rozgoryczenie wśród urzę: 
dników kolejowych w Małopolsce wzrasta z dniem 
każdym. Oliwy do ognia dolało kilka- posunięć w 
płacy, na jakie zdecydowało się nareszcie w osta 
tnich dniach Ministerstwo kolej. względem tej ka: 
tegoryi kolejarzy. Awanstwało bowiem zaledwia 
niecałe 6 proc. stanu urzedniczago, naturalnie nis 
ma podstawie jakichś ustalonych i oyłoszonych la, 
„dnolftych norm, ale ot tak wedle przypadku i gu: 
stu wzylędnie protekeyi i Pan Bóg raczy wiedzi:ć, 
pedio czego, 

Rozgoryczenie małopolskich urzędników  kolejo: 
wych zaczyna już nawet przybierać charakter bier: 
mego oporu w wykonywaniu służby. Niższy pergo: 
nal kolejowy również nie należy do zadowolonych 
wobec rosnącej ciągle drożyzny, a w tych waran: 
kach nie trudno o wybuch strajku na liniach mało: 
polskich, strajk zaś w dzisiejszym stanie byłby 
strasznem nieszezęściem dla Polski. Dlatego zwra: 
camy uwagę nowemu Ministrowi kolejowemu na 
nastrój panujący wśród kolejarzy małopolskich i 
mamy nadzieję, że jako prezes Dyrskcyi stanista: 
wowskiej, znający chybą dobrze skargi i życzenia 
małopolskich kolejarzy postulaty ich życzliwie roz: 
patrzy i rozgoryczenie będzie umiał przy dobrej woli 
_ załagodzić, 


| EEEE OCET ONETEZCCYZEAOZPWNTOM. 


Pan komisarz policy! Janas 


się UM 


Komisarz P. P. p. Janasiński (o którym pisali- 
śmy w Nrze 5 „Krytyki* p. t. „Zupełrie jak w 
€arskiej Rosyi“, a która to sprawa jest obecnie 
przedmiotem dochodzeń ze strony Prokuritury 
Państwa) bawi się znakomicie! Nie obchodziłcby 
nas to zupełnie, gdyby nie szereg zażaleń. wnie- 
sionych na ręce naszej redakcyi z powodu czę 
stych nocnych pijatyk i hula ek w mieszanem 
towarzystwie, które ten pan w swojem mieszka- 
niu (przy ul. Tanłowskiej 1, 10) urządza, ą któ- 


KRYTYRA 


re połączone z torturowaniem lokatorów cało- 
nocnymi aałasami, grą na fortepianie (do godz. 
5 rano!), brzękiem tłuczorego szkła i pijackim 


skowytem, uniemożliwiają mieszkającym w jego 


sąsiedztwie osobom nocny spoczynek! 

Możeby tak Komenda P. P. zajęła się tym 
swoim. wesołym kon.isarzem i przeniosły Z0. 
gdzieś dalej... poza miasto...? 


X 


litosiki. chcą sądu... 


lecz na Stapińskiego! 


Co chłop zabrał, dyabeł nie odbierze. Tu ich boli... — Jeszcze nie koniee 
rewelacyj o gospodarce PS. L. — Będzie sąd ale — sąd ludu! 


„Niech wkroczy gąd!* 

Tak rozpacziiwię wola Klub posłów P. S. L. 
(Paskarska Spółka lasowa). 

Piastewcy i sąd? 

A cóżto za niespoduiewany zwrot? 


Czyżby ich sumienie ruszyło i chcą oddać zwa. 


bowane mienie Rzeczypospolitej? 

Oddać lasy, ziemię skarbową, fabryki, banki 

IED? 

No! o to chyba niema... obawy. 

Bezpieg. miej bowiem byłoby wybrac „mwde” 
żonie Lucyfera, jąk zpliżyć się do ich zachłan- 
nej ręki. 

Co chtop arystokrata chwyci vaz w Swą żyla. 
sta. cehciwą łapę, tego nie wypuści, chyba, że pro- 
kuraturą mu ją przytnieł 

Więc o cóż krzyk taki rośnie? 

O sprawy naftowe Stapińskiego! Nie trzymnu- 
my strony Stapińskiego, lecz ro mmiemy dobrze 


cel bredni Klubu P. S. L., które są obliczone Ii 
tylko na osłabienie wraża nia wywoianezo mową 
posla Stapińskiego o rabunek lasów państwo= 


„wych przez wodzirejąw politycznych P. S$. L. 


ale (dobrze poiniormowani), musiłny już dzisiaj 
stwierdzić. że tym manswrem piastowey nie za. 
tra śladów rabunkowej gospodarki leśnej, obli. 
czonej na paskarski zysk osobisty, ani też nię 
osłąbią wrażenia, jakie mowa Stapinskiego Wys 
waria w całej Polsce. Nie załatwią oni sprawy, 
jak na wiecu w Tarnowie, bo ta jest już dzisiaj 
sprawą, calego kraju i każdego polaka, bez wy» ` 
jatku! Jak się dowiadujemy, w niedługim . 
czasie wygłosi Stap.hski w Sejmie drugą mowę 
i ujawni dalsz: i ohydniejsze :jesucze zbrodnia 
rabunków! 

To będzie, zdaje się, ostatni eios, pa którym 
runą „opiekunowie“ ludu z pod znaku piasta, 
a lud sam przejrzy na oczy i wtedy dopiero na» 
prawde wkroczy sąd — ale sąd oszukaneg? ludu! 


EED AANT ICAO S AETAT 


Katastrofalne skutki 
bezmyślnej gospodarki kolejowej! 
Wskutek redukcyi sił wydalone kobiety giną samobójczą śmiercią! 


Jak doniosły dzienniki — w jednej tylko dy- 
rekcyi kolejowej (krakowskiej) dwie koblaty wy- 
dalone ze slużby (z powodu oszczędnością po- 
dykiowanej redukcyi personalu) zginęły śmier. 
cig samokójczą! 

Czyż odbieranie środków do życia litości g0- 
dnym istotom (które pracując dla kolei 7 do 8 
lat straciły najbardziej wartościowy okres swe- 
go życia, painiąc nłużbę dzienną i nocną) leży 


w. interesie państwa ?- Czy nie można: znalość 
innego punktu wyjścią jak tylko wyrzucanię 
kobiet na bruk i wpychanie im samobójczej bro» 
ni do r4k? 

Nikt z p. p. dygnitarzy nie pomyśli o tych nęe 
dzarkach skazanych na śmierć godową? 

Wstyd! 

Krew nigdy bezkarnie nie płyniel 


Zarodki bolszewizmu? 


Jest władza czy jej, nisma? — Zabawa magistratu z województwem w cho» 


wanego.. i wrenezć 


Go godzinę inna „Karta siużbowa* — Prolongaty.. — Plagą 


czy urząd? 


w poprzednich artykułach Nr4 41,00) p. t 
„Rządy kacyków magisirackich w Brakowióe, 
wykazalismy niedolę urzędnika poczt., p, Cię- 
plika J. — i udowodniliśmy, jak Magistrat pu- 
Wafił popslniać na swej enerze jedno bezprawie 
za drugiem, a to; 

1) Niedozwolone ustawą zajęcie jednego poć 
koju nu kwaterę oiicerską w mieszkaniu, złożo: 
nem tylko z 2 pokoi; 

2) tolerowanie przez Magistrat całkiem bezpza- 
wuego (i bez zezwolenia Magistratu) zajęcia he- 
szty mieszkania pana C. Przez p. Stahorskiego 
i zupełne pozbawienie prawnigo własścicjelą mie- 
szkania i realności dachu nad głową; 

3) zupełne ignorowanie przez lat 3 wnosżony':h 
pism do Magistratu i Pmaydynm miasta; wre” 
Szcie . 

4) „lekceważenie reskrypitów A S A z 
dnia 22 grudnia 1921, L. 12,626/IV/21 i z dnia 3 
marca 1922, L. 12.600/1V/2/22, które, jako akta u- 
rzędowt są dowodem, że Władze wyższe usiłują 
wprowadzić prawyrządne Stosunki do Wielkiego 
Krakowa — lecz, jak doiąd, hez skutku... 

Zdawało nam się, że Magistrat m. Krakowa pod 
naciskiem opinii publicznej i taszych artykułów 
zakończy nareszcie tę sprawę i wykona reskrypt 
Województwa. Niestety! P. wiceprez, Wielgus 
albo silnie trzymany jest przz „kogość za czub 
i musi ulegać „komuś — albo nie dorósł do swe 
go stanuwiska „jeśli nie uznaje zarządzeń Wła- 
dzy wyższj, 

Czegóż żąda Władza wojewódzka? Oto, by p. 
Siagqorski zadowolnił się jed. em mieszkaniem 
z 2 pokoi obszernych przy ul. Anczyca 1, a dru- 


gie, tj. pokój i kuchnia przy ulicy Anczycą 1$ 
po bolszewicku zabrane, bo przeniesieniu się 
współwłaścicielki domu do Poznańskiego, zwró 
cil długoletńiemu posiudaczowi, panu C., beze 
domnemy właścicielowi realrości, 

Próbował wprzód p. wiceprezydent Wielgug 
wykrętami utrącić ten reskrypt, kiedy jednak 
Województwo na skutek zdemaskowania tej 4: 
kcyi præg pokrzywdzonego powtórnie zażąd"ło 
wykonania swego reskrypiu — Magistrat niby 
zastosował się do tego, przez wydanie weżwauią 
p. Stahor. do opróż: nienia powyższego mieszk- 
nia, ale równocześnie ratuje się, jak „zadłużony, 
po uszy" prolsongatamin! 

I tak: Dnia 87 stycznia br. gprołongowano czas 
usuięcia p. St. na dni 14, a faktycznie na dni 
64 (111), a dnia 3 kwietnia znów na pewien czas. | 

Mianowicie dnia 3 kwietnia br. przybył komi 
cara Magistiraiu. dzielnicy XIII z p, Cieplikiem 
do jego„realności, by wy: konać zajęcie, W chwali 
jednak, kiedy z. użeni przeszlo godzinnem cze- 
kaniem i pukaniem mieli przymusowo Stworzyć 
drzwi, oświadczyła p. Stalhorska, by skomuniko- 
wać się z nią przez drzwi od ogrodu. Kiedy tąm 
udał się komisarz Magistratu z p, €. — okazała 
im pani St. przez szyby szklanych drzwi pismo 
z prezydywm miasta. zawierające znowu prolon- 
gatę terminu! 

Pismo to. jako „karia służhowa”, z podpise 
p. radcy Nowaka Kaspra, naczelnika m. urzędu 
mieszkaciowego — i zaopatrzone pieczęcią Ma- 
gistratu — przeznaczone było właściwie i wyłą- 
cznie tylko dla komisarza Magistratu, Jak ono 
zaś dostało się w niepowołane ręce — to już 
zagadka pp. Wielgugą i Nowaka.. By nie nara: 
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zić się Województwu, a „protegowanego* do 0- 
G.ateczności bronić — Wydział (urząd) mieszka- 
niowy w csubach pp. W. i N. zalazi nowy Spo. 
sćb 'iolerowania bezprawia, kryjącego w sobie 
zarcodzi kolszewizmu.., 

Że taki sposób postępowania. rujnuje morulnie 
ima.eryalnie urzędnika państwowego, zmuszo” 
nego do czynienia ustawicznie wydatków na 
przygotowania do wprowadzenia się (np. wóz, ślu 
satz itd.) — na to nie zuje są sumienia pp. refe- 
rentów mieszkaniowych... obrażomych podobno 
Ercdze za artykuły w „Krytyce... Że takie po- 
stępowanie musi o/.nieszać i Obniżać w wys? 
kim stopniu powagę Magistratu, to nie może U- 
legać najmčiejszej wątpliwości. Do pozazdwo- 
Szczenia też nie jest połcżenie komisarza Magi- 
stratu, p. Iglińskiego, który chcąc sumiennie i 
lojalnie wykonać zarządzenia swej prze'cżonej 
Władzy, w iem wykonaniu spotyka s'ę z riesrze: 
widzianym 9po9rem tej samej Władzylii Czy to 
komedya czy przewrotność wysokica czynników 
magistrackich? 

Ale i tu nie koniec skandalom. Nietylko pana 


SACAS TEPO E ra 


Maste. kuryer (ad 


my” a.. md kolej 


KRYTYKA 


C. spotkała „niespodzia”r ka“ ze strony p. wice- 
piczydenta Wielgusa przy obejmowaniu mie- 
szkania po p. Stahotskim. Podobny los szo-kał 
i p. B. Z., urzędniczkę pocztową, która miała 
objąć mieszkanie po p. C. przy ul. św. Marka. 


©to drogą protekcyi zmienil p. Wielgus pisem- , 


nie udzieloną rekvizycyę mieszkania dla niej 
i Lastępnego dnia przydzielił go komu innemu!... 

W ciągu ostatnich lat wsławiły się pod egidą 
prezyden.a i wiceprezydeńtów naszego grodu ró- 
żne wydziały Magiszratu krakowskiego, Spułe- 
czeństwo o tem pamięta i odpowie na to przy 
najbliższych wyborach. których boją się też od- 
nośme czynniki, jak dyabeł święconej wody. I tu 
się „prolorgaty skończą! 

Nadużycia jednaś wydziału mieszkaniowego 
Magistra u m. Krakową są istotną plagą i nie- 
szczęściem ogółu i muszą raz ustać. Obowiąz- 
kiem Władzy Wojewódzkiej jest wkroczyć tu- 
taj najrychlej i rozeiągnąć ścisłą, kontrolę nad 
tym wydziałem. Tego domagają się szerokie sfe- 
ry ludności Wielkiego Krakowa w imię prawo- 


rządności i łądu społecznego!! 
i |. 


Informatorzy Kuryerka. — Widok z mostu warszawskiego. — 30 nie 70 %! — 
Powody słabego iuchu. — Dostawa wagonów, pożyczka i... rabat dla.. re- 
ferenta. — Gdzie jest najsilnie,szy ruch kolejowy? 


„ilustr, Kuryer Codzienny“ głosi, ża w Polsce 
ruch kolejowy równa się niemal przedwojenne- 
mu ruchowi, a względnie „dochodzi do 70 proc. 
tegoż. 

Ciekawi jesteśmy, który to „fachowy! referent 
_kolejowy poinformował tak dokladnie — a ra- 
"czej zakpił sobie z łatwowiernego „Kuryera'. 

Bo wedlug statystyki ruchu pociągów towaro- 
wych suma ich nie dochodzi nawet 50 procent 
ruchu przedwojennego, 

Zeanast puszcząć w świat brednie „domo. 
wych referentów* byłoby latwiej pofatygować 
się na most warszawski i spojrzeć na... przeraża. 
jące pustki na placu kolejowym! f 

Pierwszy kwietnia minął, więc poco. robić 
żarty z czytelników, Druiś na dworcach kołejo- 
wych. które zawsze były za male, ahy podolać 
przedwojennemu ruchowi towarowemu, space- 
rują i żerują wrony z calą swobodą, bo im ten 
70 proc. „ruchu“ wcale nie przeszkadza. 

O podnissienie ruchu nikt się w Polsce nie tro- 
szczył, nikt nie tworzył taryf na daleką strefę, 
nikt nie zawierał ugód międzynarodowych a 
cały ruch, jaki się mógł dotychczas rozwinąć, 
sparal żowały niesłychane opłaty cłowe i niedo- 
jężność władz kolejowych, jak niemniej bezmyśl- 


CZE PO PRO ZEE ZY RCR OOOO PEETA SS KE 


Któż więc władiwie 


na szykany w dostawie wagonów i samowola ró- 
żmych referentów kolejowych. 

Trzeba było sianąć „w ogonie“ przed drzwia- 
m: dyrektora dzialu handlowego i przypatrzeć 
się co się tam działo! 

Znane nam są wypadki i to nie z opowiadania, 
alə z tajnych dochodzeń M. K. Ź., że za dostawę 
jednego wozu pod naładunek kazał sob'e placić 
referent ministeryalny po 15 tysięcy Mkp. ,na 
pożyczkę peństwową'*/ ale £ procent z ogólnej, 
uzbierancj sumy chował (legalnie!) do kieszeni... 

A horendalne kradzieże kolejowe i Śmieszne 


„odszkodowanie za skrądzione towary. mało się 


przyczynily do tego, że ruch towarowy spadł do 
minińym? : . = i 

Przyznać musimy- dła' s'uszności sprawy, że 
wzmógł się ruch kol:jowy nieco, ale tylko na li- 
nii Stryj-- Czechoslowacya, ho na tej linii wywo- 
żą nocami paskarze-bandyci naszą nierogaciznę 
i bydło, SANA a 
Ale o taki ruch chyba nie chodzi, bo zysk z 
niego min malny, a zato żądają już dziś niena- 
syceni zganiacze trzody: bandyckich cen, bo 
1000 Mkp. za kg żywej wagi! 

To dopiera prawdziwy ruch!! — ale nia na ko- 
ljach — tylko ruch hyen paskarskich, 


NÓWKA TY-STU ATE ETEN TRE JODI M EE ORZEC SE I EEO OEE, 


jost tzatirajem/ 


W sprawie gospodarki w C. Z. S. K. w Warszawie. 


Dla ułatwienia p. Wilcz. odpowiedzi na nasze 
zapytanie „Kto łże?* (patrz Nr. 7 „Krytyki') 
przytacamy w doslownem brzmieniu podanie 
p. W. o posadę, którą obiecano mu podobno przy 
znać w zamian za... milozenie czy też... Coś po- 
dcbnego: 

Do, Minist:rstwa Skarbu 
Giównej Komendy Baonów Celnych 
Ma._owiecka le 
Leonsrda Wilczyńskiego 
Chłodna N. 44 m, 2 
a) PODANIE 

Niniejszym mam zaszczyt zaofiarować swoją 
pracę, i proszę upit ejmie o przyjęcie mię na sta- 
nowisko (możliwie) samodzielne, odpowiadając: 
ósmej kategoryj płacy. 

Ostatnio zajmowałem stanowisko zastępcy kie 
rownika wydz. handlowepo w Centr. Zw, Spółdz. 
Kolej, (Legitymacyę M. K. Żel. L. 8 oraz wsi:yst- 
-e inne świadectwą į dowody przedstawię na 
Każdorazowe żądanie). 
ihe Ko człowiek młody, wszechstronnie wykwa- 
Ora 1; posiadam wiele energii i zmysłu 

Aizącyjnego tak w dniadzinie «dministracyi 


Państwowej, jak i wojskowej, komunalnej go- 
spodarczej; pozwalam sobie zapewnić G:ówną 
Komendę, iż z każdej powierzon:j mi czynności 
wywiążk się dolune, ` 

Będąc z zawodu handlowcem winienem pracę 
swa poświęcić wiaściwemu zawodowi, znając 
jednakowoż administracyę i posiadając na tym 
polu Sporo doświadczenia. pragnę k.lka lat po- 
święcić służbie Państwwej, temhardzizj w chwi- 
li cbocnej, gdzie jeko jednostką indywidualna 
mogę pracą swoją pn:ynieść Skarbowi Państwa 
wydźzjne korzyści. K: ; 

Referencyi o mnie udzielić mogą: Pp. pułk. 
lak, Dr. Zieliński (Szef Sanit. D. 0. G, Lwów). Dr. 


Latinik, b. m.nister K. żel. p. Stączek, oraz sze-* 


reg innych dówódców(?i) b. armij austr,(?) 

Pracę objąć mogę od 1. XL b. r. po upizedniem 
omówieniu warunków. 

W nad:iiei, że Główna Komenda skorzysta z mo 
jej oferty, proszę za względu na czas o możliwie 
szybkę a przychylną odpowiedź, 

Warszawa dn. 11 października 1921 r. 

Z należnym szacunkiem 
Leonard Wilczyński. 


nowe i używane, przybory biurowe. 
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"KAWIARNIA 
„ESPLANADE“ 


Karola WOŁKOWSKIEGO 


Codziennie KONCERT 
ORKIESTRY SALONOWEJ 35 2—10 
00000000000000050 200006000000000080 
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` R a 
zawiadamiamy 
P. T. Kiientelę, iż .rozszerzyliśmy znacznie. 


naszą fabrykę 


czekolady, cukierków, wyrobów czeko'adowyeh, 


w najlepszych gatunkach i polecamy ta- 
kowe po cenach najniższych 


B. WEINGARTEN i SYN 


Kraków, Mostowa 4. 37441 


PETENS ZE ROW OTOK ASEN 
00900000000069000060000900300000000000. 


RENDEZ-VOUS DLA PRZEJZONYCH 


MLECZARNIA i RESTAURACTA - 


E. Dobrzańskiej obscnie B, Pytla 
Plac WW. Świętych 10, Telefon 3328. 
Wydaje obiady i kolacye jarskie i mięsne $ 

sporządzone na sposób domowy. £ 

Lokal otwarty od g. 7 rano dog. 11 w nocy. 
43 4—5 
100000000000000000000000000000600000 
0000600000000000000000400000v0030890 


KAWIARNIA „CITI“ f 


W KRAKOWIE, UL. GERTRUDY L. 28- 
(wejście od strony plant). 34 4—42 
Lokal otwarty od 6 rano do 1 w nocy. 
'STAŁY KONCERT MUZYKI SALONOWEJ. 
Kuchnia wydaje zimne i gorące przekąski, 
w00000000000000000000000000000000000 
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Maszyny ćo pisania 44 4—4 
1elefony siol, i ścierne 
"Aparatv do powielania 
Przybory i części składowe 


kupuje się najtaniej u firmy . 


„ROYAL” 


Kraków, Floryańska 49, I. p. 
Teleion 1577. 


Największe warsztaty reparacyjne. 


TTU 
00 WEOKOWUN CITMI & 
NOWO OTWORZONA | 


$ KAWIARNIA 


„KUPIECKA“ | 


Krakow, ul. Stradom L., 11. 


Poleca: 
Bufet obficie zaopatrzony w ciepłe i zimne przekąski, 
jakoteż napoje douorowej jakości. 75 
Lokal otwarty od 6-tejsano do 1-szej w nocy. 
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ASZYNY DO PISANIA 


Telefon Nr, 3544, 543-4 GDO 


=== Warsztat reparacyjny. == 
Kraków, ulica Grodzka kr. 44, (wejście unca Senac«xa Ne 10). 
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dzficytu. a wtajemniczeni nawet twierdzą, że 
deficyt jest jeszcze większy, a ojcowie naszego 


miasia spią snem sprawiedliwego w murach ma-, 


gistratu jakby ich to zupełnie nie obchodziło! 
Przecież to już przechodzi ludzkie pojęcie, aby 
pierarn a w dz siajszych czasach przynosiła de- 

icyt! Wscystkie, nawet male pickarnie krakow- 
skie, mają poważne dochody a miejska piekar- 
mia przyniosła straty? 

Piskarn a miejska ani nie płaci: podatku, ani 
też daniny, otrzymała kilkunasto milionową za- 
pomogę od rządu na zakupno zboża, co też usku- 
teczniła po niskich bardzo cenach, gdyż placiia 
od 6—7 tysięcy mkp. za cetn. metr. (dzisiejsza 
aś cena 11 tysięcy). Następnie nie opłaca prze- 
wozu, gdyż ma konie gminy m, Krakowa oraz 

acuja hurtownie, co wpływa bawdzo dodatnio 
na obniżemie ceny chleba. Czynsz, który piekar- 
nia miejska placi wojskowości za lokal, jest 
śmiesznie niski. Dlaczegóż więc dsficyt? 


ka w „Miejskiej piekarni 


i ze e 4 T] 

60 milionów deficytu! 
-Z miarodajnych sfer otrzymujemy wiadomo- 
ści, że piekarnia miejska wykazuje 60 m.lionów 


ý 4 
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Łatwo dojść do przekonania, że piekarnia miej 


"ska, mając wyjątkowo dogodne warunki. nie po- 


winna mieć deficytu, lecz przeciwnie nawet wiel- 
kie zyski! 

Chleb z tej piskarni, wprawdzie jest tańszy 
o parę marek, ale za to pod względem jakości 
jest on o wiele gorszy, od chleba wypiekanego 
przez inne pizkarnie, 

Reasumując powyższe dane, dochodzi się do 
wniosku, że w piekarni tej muszą się chyba 
dziąć wielkie nadużycia. jeżeli są tak wielkie 
straty. Pnięcież wszystkie piekarnie prosperują 
doskonale, a dlaczego wlaśnie pizkarnia miej- 
ska, mając tak wielkie udogodnienia, wykazuje 
tak wielki deficyt? 

Nasi pp. radni m. powinni z całą stanowezo- 
ścią wglądnąć w tą gospodarkę, gdyż są od tego, 
aby nie pozwolić na tak skandaliczne marnowa- 
nie grosza publicznigo i zbywanie milczeniem 
wszeikiego rodzaju n'eczystych sprawek! 

Sądzimy, że apel nasz nie będzie „głosem Wo- 
łającego na puscezy“! 


a a CJ 


Strejk w borysławskiej firmie „Premier“ 20- 
stał zakończony dnia 37 marca umową. w której 
"delegaci robotników przyjęli esame warunki, 
Jakie w pierwszych dniach strejku przed trzema 
tygodniami prJponowała Im Izba Pracodawców. 

A więc trzy tygodnie trz.ba było czekać, aż 
nieuczciwi podżegacze robotników zrozumią, że 
nie wolno struny przeciągać i rzeszy, robolniczej 
'na dalszą nędzę narażać. i . 
` | Trzy tygodnie zupeinego zastoju, co w cyfrach 
przedstawia się jako stratą dla gospodarstwa 


` marodowago w sumie 300 wagonów niewyprodu- 
kówanej ropy, wartości 150 m.lionów mkp. i stra ` 


tą dla robotników w sum.e 60 milionów inkp. u- 
draconych zarobków, — Jeżeli do tego doliczy- 
my g.kody technicząe w kopalniach. a uiraco- 
ny zysk, jaki gospodawstwu naszemu przepada 
skutkiem niemożności przeróbki owych niewy- 
dobytych 300 wagonów ropy, to otrzymamy okrą- 
"gią sumę 300 mil.oqów mkp, 

800 milionów! Oto suma, którą całe gospodar: 
 sbwo narodowe a w tem i ciężko racujący robo- 
tnik zapłacił za nieuczciwą grę swoich demago- 

ów! 
z w ter sposób riszezą ci ludzie podstawy nasze- 
go przemysłu pozbawiając robotaika warsztatu 
pracy!! 


Ltd W Bo 


Z jaziem ezołom staną oni przed robctnika- 
mil! Co im odpowiedzą na pytanie: dlacze- 
go przed trzema tygodniami lekkomyślnie 
odrzucili warunki na jakie dziś się zgodzili? 

Czas najwyższy aby rozsądnie myślący robo- 
tnicy purejrzeli i nie dali się ełużej wodzić na 


„pasku hyenom żerującym na ich krvwawicy! 
Niech zapytają gdzie są dokładne iechunki z 


pieniędzy zebranych w innych fiimach dla strej- 


„kujących? Gdzie kontrola zbieranych datków?! 


To pytania, które z pownością ju „ostaną bez od- 
powiedzi! an : 
O tem niech sąd wydadzą sami robothicy. 
Należy się jednak i slowo przestrogi dla rządu: 
Dzięki obywatelskiej i męskiej postawię dyr. 
Bielskiego, firma „Promier“ trwa:a silnie na Zâ- 
jetem stanowisku i w ten sposób załamała atak 
bols.cwicki na podstaw 'we zasady wszelkiego 
porządku i karności w |.zemyśle naftowym. 
Niech jednak rząd weźmie pod uwagę, czy tego 
rodzaju wstrząśnienia w przemyśle są korzyst- 


ne dla państwa i oazy nie należałoby położyć ta- 


my takim dzikim strejkom w drodze ustawo- 


"dawczej. Wyjdzie to na korzyść i klasy pracu- 


jącej i przemysłu a więc przedewszystkiem pań- 
stwa. 1 


a leśna. 


Jak piastowcy zagrabili drzewo przeznaczone 
i na odbudowę kraju? 


Mowa posła Stapińskiego wygłoszona w Sejmie w dniu 24/2 b. r. 
-Wedlug stenogramu urzędowego. 


Wiadomo, że przeszło 200 tysięcy rodzin, któ- 
rych mieszkania zosiały zniszczone przez działa- 
"nia wojenne, dotychczas tuła się po obcych pro- 
gach, albo siedzi w podziemnych norach, a dwa 
razy tyle zabudowań gospodarskich, zburzonych 
"również przez działania wojenne, dotychczas nie 
jest odbudowanych, wskutek tego, pominąwszy 
już, co na pierwsze miejsce stawiam — niedolę 
rodzin, których liczba wynosi przeszło milion 
mieszkańców, pozatem jeszcze tyle gospoda:stw, 
pozbawionych budynków gospodarskich, nie 

rzynosi tej produkcyi krajowi, tyle pożytku, 
Jaki przynieść mogą i powinny. Tedy jest po- 
łączony ten stan odbudowy ze szkodą całego 
Państwa. 

Sprawa braku drzewa budulcowego łączy się 
najściślej z kwestyą uruchomienia całego prze- 
mysłu budowianego, albowiem materjai drzewny 
"stanowi przecież podstawową częsć w całym 
przemyśle budowlanym 1 dostarczenie albo medo. 
‘starczenie tego materyału, a także kwestya ceny 


i jakości materyału drzewnego w wysokim sto- 
pniu decyduje o tem, czy przemysł budowlany 
może się rozwijać czy Się rozwijać nie może. 
Wiadomo wszystkim, że zastój w. przemyśle 
budowlanym jest jedną z największych bolączek 
w naszem Państwie, jak i gdzieindziej i że roz- 


wiązanie zagadnienia mieszkań po miastach i na 


wsi stanowi pierwszorzęaną „potrzebę, która się 
jak najrychlejszego rozwiązania domaga. 
Następnis kwestya przemysłu drzewnego, kwe- 
stya eksploatacyi lasów, jest jedną z najwięcej 
podstawowych, pierwszych kwestyi, którą musi 
się traktować bedcie ze Sprawą sanacyi finan- 
sów. Przez umiejętne, celowe, szybkie zużytko- 
wanie bogactw lesnych możnaby pieniądz nasz 
dźw;gnąć z upadku na odpowiednią wyżynę. 
"Polska posiada przeszło 6 mlonów hektarów 
lasów, to znaczy, że biorąc tylko 3 metry sześ- 
cienne produkcyi drzewnej z hektara, Polska 
ma do dyspozycyi w tych czasach, kiedy tak 
się boryka z trudnościami tinansowemi, przeszło 


wiil 
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27 milionów kubików masy drzewnej do roze 
porządzenia. Gdyby ta masa drzewna była w czas 
sie i należycie użyta, to mam przekonanie, że 
całe zagadnienie sprawy naszych finansów dzi- 
siaj by się całkiem inaczej przedstawiało, aniżeli 
się przedstawia. Niestety także i odnośnie do 
finansów nieszczęsiiwe pokierowanie drzewem 
odbija się tak strasznie na naszem Państwie, 

Jeżeli naogół sprawa eksploatacyi lasów była 
i jest zła, tó muszę powiedzieć, że już sposób 
użycia w tym czasie lasów państwowych wed- 
ług mego najgłębszego przekonania, musi być 
poczytany za fatalny, powiem wprost karygodny. 
Przyznaję, że przeważna część winy spada na 
Mioisterstwo Robót Pub! ,ale stwierdzam w tem 
miejscu, że i Ministerstwo Rolnictwa od tej winy 
nie jest wolne. Państwo jest właścicielem około 
półtrzecia miliona hektarów lasów, Czyli pięć 
mlonów morgów, przeważnie w bardzo do: 
brym, zaszanowanym stanie. Z* tego obszaru, 
wobec wyjątkowej potrzeby, można było wy- 
brać dziesęć milionów kubików drzewa budul- 
cowego rocznie, czyli przez trzy lata rządów 
razem trzyczieści milionów kubików okrągiego, 
co przerobione na materyał drzewny — deski, 
kantówki, laty itp, — powinno dać blisko 20 
milionów kubików budulca. Ponieważ całe za- 
potrzebowan'e, na odbudowę wszystkich budyn- 
ków w całej Polsce zniszczonych przez wojnę, 
wynosiło 32 miliony kubików drzewa, według 
obliczeń inż. Sokołowskiego, przeto jest prawdą, 
że drzewem z lasów państwowych można .byłg 
już odbudować całą Polskę. Niestety,stało się 
inaczej. Lasy państwowe albo pozostały mar- 
twe, albo co gorzej, stały się lupem spekulan- 
tów drzewnych i paskarzy. 

| tu zaraz natrafiamy na pierwszą kwestię, 
pierwszą chorobę, którą Wysoki Sejm ma do 
rozpat:zenia i rozstrzygnięcia. 

Mianowicie pierwszym, fatalnym błędem było,: 


"iż Ministerstwo Rolnictwa wzbraniało się oddać 


drzewo z lasów państwowych na odbudowę 
kraju Ministerstwu Robót Publicznych, a ną- 
tomiast oddawaio te lasy różnym przedsiębior- 
stwom spekulacyjaym na długie lata w eksplo= 
atacyę. Z tej pizyczyny pomiędzy Ministerstwa 
Rolnictwa a Ministerstwo Robót Publicznych 
wśliznęty się różne spółki i przedsiębiorstwa, 
W taki sposób Ministerstwo Robót Publ. kupo- 
wało drzewo z lasów państwowych dopiero od 
pośredników, płacąc często wygórowane, liche 
wiarskie ceny. Albo tylko małą część drzewą: 
z lasów państwowych wymawiał sobie rząd na 
cele odbudowy, a całą resztę drzewa państwo- 
wego wolno było spółkom użyć na dowolne 
cele,czyto na eksport zagranicę, czy na spekulą» 
cyjny handel wewnętrzny. Minister skarbu; czyli 
ludność całego Państwa musiała za ten błąd 
Rządu zapłacić liczne miliardy na drzewo do 
odbudowy. 

To jest prawdą, której nic zaprzeczyć nie po» 
trafi, że gdyby drzewa z lasów państwowych 
użyto na odbudowę, to nie potrzebaby było ża- 
dnego drzewa od żadnych spekulantów kupo- 
wać, czyli, że nie potrzeba byłoby tych miliardów 
na odbudowę wcale wydawać (głos: więc słu- 
sznię zrobił Michalski, że zatrzymał). Jeśli tak 
się nie stało, jeśli lasy państwowe nie zostały 
wyeksploatowane na potrzeby odbudowy, to 
me z braku środków finansowych Państwa, nie 
z braku pieniędzy, lecz z powodu złego gospo“ 
darstwa została Polska nie odbudowana. Winę 
zą to ponosi Wysoki Sejm, ponosi Rząd, który 
do tego dopuści, że drzewa z lasów państwo- 
wych dotychczas nie wyeksploatowano, że lu- 
dność mogąc mieć to drzewo, w norach mie 
szka i po obcych progach się tuła. Kontrakty 
rządowe są tej treści wszystkie bez wyjątku, że 
oddają materyał drzewny-do dyspozycy! przed- 
siębiorstwom, czyli, źe przedsiębiorstwa te mają 
nim rozporządzać. i 

A jak przedsiębiorstwa rozporządzają ? Jedne 
nie ruszyły wcale z miejsca, . bo nie miały ani 
pieniędzy ani ludzi, inne sprzedały las panstwo- 
wy prywatnie po bagatelnie niskiej cenie, ażeby 
uzyskać początek kapitału na eksploatację, wre- 
szcie trzecie przedsiębiorstwa puściły na eksport. 
Panowie możecie zapytać Się rzeczoznawców 
z Gdańska, że byliśmy tam pośmiewiskiem, bę 
oddawaliśmy nasze drzewo do Holandyi, Anglii 
i Belgii za czwartą'część tej ceny, jaką mogliśmy 
uzyskać. | tak nie wyzyskany został z naszej winy 
ten znakomity dla nas moment eksploatacyi. Rok 
1921 był rokiem zmagania się dla naszej marki, 
był — mam nadzieję — zenitem upadku naszęgo 
pieniądza, bo nie umieliśmy zapobiec spadkowi 
marki przez racyonalay eksport drzewa, : 

spólną cechą tych kontraktów rządowych, 
zawartych ze spółkami, jest, że wszystkie te lasy 


stwowe zostały oddane do  eksploatacyi 
„z wolnej ręki“, nie było rozpraw ofertowych, 
nie było publicznego przetargu. To było są- 
siedzkie, protekcyjne załatwianie. Na całym świe- 


ajemnica W 


Przed paru dniami czytaliśmy w dziennikach 
krótką wzmiankę, ża wytwórnia chleba „Ziarno“ 
5. A. z powodu zamierzonego remontu piek.rmi 
1 miyna wstrzymuje prac;. Nowe przedsiębior 
stwo i już remont — no ale i to się zdarza... — 
Czionkewie tej firmy są zaniepokojeni wstnzy- 
maniem ruchu w przedsiębiorstwie właśnie w 
chwili, gdy brak chleba, da się bardziej odczuć, 


gdyż 20 piekarń żydowskich, piecze obecnie ma- ' 


ce na święta żydowskie. Zaniepokojenie to tem 
jest groźniejsze, że ehodzą słuchy, 0... miliono- 
wych długach tejżę firmy... 

Dyrektor „Ziarna* oświadczył niedawno na 
zgromadzeniu piekarzy, że wysłał pismo do Ma- 
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mieszkaniowe! 


 KRYTYRA 


kazn 
cie, a chyba i u nas dobra publicznego „po są- 
siedzku* załatwiać się nie powinno, a jedynie 
drogą rozpraw ofertowych i publicznej licy- 
tacyi. > © 


JD. 


liana” 


gistratu z żądaniem podwyżki ceny chleba i za- 
groził, że w razie odmowy, wydali robotników i 
zastanowi pracę, co oczywiście w tydzień po ©- 
świadczeniu uczynił... 

Jak się dowiadujemy, firma „Ziarno* od po- 
czątku swego istnienia była terenem walk, mię- 
dzy zarządem a robolnikami piekarskimi, 

Dziwna rzecz, że małe piekarnie, prosperują 
doskonale, a taka sSpecyalnie duża firma, przery- 
wa pracę w .momrencie bądz co bądź, bardzo ko- 
rzystnym dla piekarzy, 

Czy rzeczywistym powodem wtrzymanią ru. 
chu jest remont, czy też może, innej przyczyny, 
dopatrywać się tutaj należy?!! 


Sam dyabeł się tam sprawiedliwości nie dopyta. — Jednemu rano dają, 
drugiemu w poiudnie odbierają mieszkanie. — Kołowacizna bez końca. 
Dr. Wieigus samowładca! 


Funkcyonaryusz P. K. P. Maryan Dobrowol- 
ski, zamieszkały przy ulicy Cnədkiewieza 146, 
mies.ka wraz z inną rodziną (razem 10 osób) w 
jednej stancyjce! Obecnie przed paru tygodnia- 
mi mieszkanie po lokatorcej w tejże sainej Ka- 
"mienicy miało się opróżnić, więc p. D. wniósł 
prośbę do Magistratu o przydział tego mies.ką- 
nia. W magistracie przyrzeczono mu to miesz- 
kanie, jednak komisarz dzieąnicy XVIFI uzyskał 
jeszcze 80-dnjową prolongaię na pobyt dawnej 
włascicielki w mieszkaniu. io +0 dniach zgłosił 


Lwowski mui- 


Nasz korespondent lwowski donosi nam: Świeżo 
wykończony, najwspanialszy gmach we Lwowie 
przy placu Maryackim z drugim trontem ņa ul. 
Heuwanską, nalezy do znanego z zachianności, spe: 
kulenia kamienicznego Jakoba Sprechera. Pozwos 
lenie na wykonczenie tego gmachu, którego budos 
wa trwała od r. 1913 do roku bieżącego, uzyskał on 
bardzo kręiemi drogami. Reprezentacya miejska 
dwa razy odmawiała mu pozwolenią ma buuowę 
5 piętra ze względów estetycznych, lecz chytry sp3z 
kulant postawił na swojem i jakimś widocznie przes 
mawiającym argumentem uzyskał od Tymczasowej 
Rudy miejskiej unieważnienie poprzedniego racyos 
nalnego zakazu, a uzyskawszy go, rozpoczął krymiz 
nainĝ manipulacyę z wynajmywaniem lokali, Zas 
ledwie gołe mury poczęły "wyłaniać się z pod rus 
sztowąń, wynajmywał on już ubikacye sklepowe za 
-horendalnym czynszem, pobierając na poczet jegó 
zadatki, Wobec znanego we Lwowie głodu mieszka: 
niowego, zgłaszały „się tysiące wynajmujących, a p. 
Sprecher nikomu nie odmawiał, od każdego brał 
zadatek, a za uzyskane w ten sposób fundusze Wys 
kańczał budowę. W miarę posiębpu budowy pdnaz 
sił on w dwójnasób czynsze, a te same lokale wy: 
najmywał kilkakrotnie różnym osobom, pobierając 
od każdego zadatek. Skńczyło się ostatecznie na 
tem, że dziś, kiedy budowa ta została już; prawie 
ukończoną, p. Sprecher powynajmywał lokale najs 
nowszym reflektantom, *licząc najmniej pół milio: 
ma mk. miesięcznie zą skromny lokal sklepowy, 
Pokrzywdzeni w ten sposób poprzedni wynajemcy 
zaprotesiowali przećiw temu energicznie i z tego 
powodu przyszło da szeregu procesów sądowych. — 
Wmieszała się wreszcie w te kryminalne manipus 


jac mu dochodzenia karne o zbrodnię oszustwa i 
lichwę mieszkaniową. Od kilku tygodni sędzia śledz 


czy przesłuchuje poszkodowanych i jest nadzieja, że _ 


lacye p. Sprechera Prokuratura państwa, wytaczas » 


się p. D. do Magistratu, gdzie ku jego zdumie- 
niu, oświadeżono mu, że mieszkanio to wynaa 
jete jakiemuś doktorowi? A może mieszkanie to 
kyło potrzebne na „paseczek“? Biedny urzędnik 
gniecie się w 10 osób w jednym pokoju. 

Czasby już Wreszcie «az ukrócić gospodarkę 
bezprawia Uiżędu: Wielgusowsko-Mieszkaniowe- 
go! Zaden z urzędów chyba tyle złej woli į nad- 
użyć nie wykazał co mieszkaniowy magistracko- 
krakowski, Czasby był zastąpić tych  „samo- 
dzierżców'* komitetem obywatelskim! 

WY PETITE PETZEEE WDC ZP CEZ CY TEPRO PT PYRA ZR RYOESETĄ, 


mina! 


sprytny spekulant znajdzie niebawem umieszczenie 
w mniej wspaniałym, lecz tańszym natomiast gmas 
chu aresztów sądowych, który już od dawna poz 
winien być przytułkiem dla niego, 


EEEE A SSEL EEEE 


Tarnów, 


Zachłanność paskopiastów. — Klub mie- 

Szczańsai. — dtowarzyszenie ocnrony io- 

katorow. — Odczyty Amerykańskiego Czer- 
wonego nrzyza a młodziez. 

Chłopi przynieśli ze wsi wiadomości, dające 
dowody, że zachłanność w rodzinie Witosa nie 
wygasa mimo ataków prasy. Oto folwark M.ko- 
lajowice ks, Sanguszkowa sprzedać chciała na 
zapsacenie daniny, Pretendentami do kupna byli 
mniej zamożni chiopi, bo cena za mórg ziemi 
byta dość niska. Ale jeden z familiantów b, pre- 
miera udał się do okręgow. urzędu ziemskiego, 
który bezprawnie sprzeciwił się sprzedaży, aby 
naturalnie umożliwić nabycie majątku p. S. We 
wsi oburzenie straszne, chłopi się odgrażajął 

Życie mieszazaństwa chrześcijańsko-endeckie. 
go koncentruje się w „Gwieździe”. Tu jest ku- 
źnia wypraw krzyżowych, aby podać obraz jaka 
tu atmoslera panuje, OpoWiemy przebieg zebr4- 
nia z pazd £ tygodni. Zaproszono sobie posła z 
Poznańskiego, który malował silnemi farbami tę 
krainę miodem i mlekiem płynącą. Ale oto Sejm 
chmury gradonośne napędził, bo chce zmono. 
polizować fabryki tytoniu toteż i tarnowska 
„Gwiazda“ powinna być gromoehronem. by pio- 
run nie zniseczył tak pewnych źródeł dochodu 


obywateli poznańskich! I jeszcze jedno, Obywa- 
tele ziemi poznańskiej są najgorliwszymi kato- 
likami na świecie i najlepszymi patryotami, ta- 
też sądzą, że powinno się ustawę, zabraniającą 
sprzedaży alkoholu w soboty i w niedziele, czem- 
prędzej znieść, bo wódek mało się sprzedaje w» 
Polsce. Otóż takie hasła przywiózł posał z Zacha: 
du! „Gwiazda“ tarnowska jednak tylko cichu 
tko i słabe światełko rzuca z tej garści piomie» 
ni, które poseł na sejm wzniecić zamierzał, 

Lokatorowie zawiązują tu stowarzyszimie ©6= - 
lem wspólnej obrony wobec zamierzonych pod- 
wyżek mieszkaniowych a szalonej wprost dro- 
żyzny. Burmistrz, reprezentując poważnego Wlas 
ściciela, nie idzie po wytycznej interesów ogółu 
ludności. Nie pierwszy i nie ostatni raz! 

W: czasie odczytów z ramienia ameryk, Czer- 
wonego Krzyża starsza młodzież jedńej ze szkół 
średn, zachowała się wobec panien tak cynicznie, 
że słownik andrysa mógłby wobec frazesów tyca 
młodzieńców u%ðdzit za sólonowy. Może nowy 
kurator szkolny znajdzie chwilkę od zajęć. re- 
dakcyjnych wolną i pedagogiczny kierunek nar 
czelny w szkołach tarnowskich podda dokładnej :- 
rewizyi, przyczem zapomni o polityce! 


Nowy Sącz. 
Danina wedle dziwnego „klucza“! 


Komisya obywatelska do wymiaru daniny, w 
skład której weszli pp. Jankiewicz, Nowakowski, 
Celewicz, Maschler i Buczer, wymierzyła daninę 
naturalnie wedle własnego „klucza, Milionerom 
wy.maczyli daniny po pawę tysięcy, innym zaś 
bidniejszym po paręset tysięcy. i 

Milionerzy: Rubin Gribeł zapłacił daniny 
24.60U mkp. (spólnik p. Celewicza w dostawach 
dla wojska) sam zaś p. Celewicz zapłacił tyiko 
24.000 mkp., Maschler 7.000 mkp., Kornhauser 
12.000 mkp., Friedmann zegarmistrz multi milio= 
ner 7 tysięcy, Buczyński Jan tylko 24.8000 mkp., 
ceziacinik zaś tego ostatniego Weinhrenner aż 
110.600 mkp, vi Me, wyć 

O P. Jankiewiczu i Buczerze Wszyscy wiedzą 
jakie mieli znaczenie przed. wojną, dzisiaj wiei- 
kie figury. P. Celewicź, który.do spółki z Sty- 
czyńskim i Rubinem Griblem, dorobili się na 
dostawach wojskowych krociowego majątku, nie 
mogą piacić wysokej daniny, gdyż brakłoky im 
pa wyjazd do „Marienbadu* (1). w ; 

\ Grübel zaś w ostatnich 2 latach kupił sable 
cztery kamienice w Nowym Sączu. P. NowakGwe- 
ski, aptekarz, który na samych wódach minéral- 
nych z Krościenka i Szueawnicy dorobił się wiel. 
kiego majątku, a apteka to takża kopalnia złota, 
miał zap.acić daniny 90 tys. .akp, jednak na 
rekurs z jego strony, zmniejszono mu daninę 
prawie o połowę, fe 

Kestaurator Sprei, biedny, szynkarz z przed 
wojny, obecnie bugacz, jeździ z p. Krupskim rok. 
rocznie de Marienbedu, za co p. Krupski rewan- 
źuje mu się w różny sposób. Cała ta klika. ci 
przyjaciela z Marienbandu i-t, d. popierają. się 
wspólnie i ograbili państwo ua kilką ladnych 
nilonów. Biedniejszym od siebie umieli WYZNAŁ: 
czyć wysokóść daniny, 

Milionerów polecamy czynnikom, do których 
sprawia ta należy! RZA WR: 


Ropczyce. 
Walący Się kościół, 

Miasto nasze posiada kościół, ktory się poprostu 
wali, a niema skąd wziąć pieniędzy na adąptacyę 
tegoż, Pleban ks, Krzysiak, 90-letni staruszek, nie, + 
mcże się zajmować administracyą kościoła, jednak 
ks. wikary z chęcią podejmie się tej sprawy, tylko: 
trzeba na to funduszów. Do kościoła należy 163 
n.orgów pala, z czego część nasezżałoby sprzedać, a 
pieniędzy użyć na odnowienie kościoła, tem więcej,| 
za grunta te są dzierżawione. za bezcen, Drogą sklas 
deh zebrano już 400 tys. mk., jednak obecnt3 obys, 
watcele. nie mogą płacić więcej, gdyż p. Rozenfeld,i 
gnębi ich podatkami, wymierzanymi nierównomiere 
nie, gdzie bielny płaci dużo, bogaty mało, Gmina 
niech tę prawe rozpatrzy, a konsysłorz z pewnością 
pozwoli na sprzedaż części gruntu, celem ratowania 
od ruiny walącego się kościoła, 


Dębica. 
-A wiedze — miiczą! 


Paskarstwo dochodzi w Dębicy do niebywałych 
granic, Chłopi z okolicznych wsi podbijają ceny, 
a również i miejscowi spekulanci-milionerzy przys 


'ezyniają się do tego, płacąc wszelką cenę za nabiał, 


byle ty:ko kupić. Spekulanci mając miliony zdobyć 
te na wojnie, nie liczą się zupełnie z cenami. =- 
Onegdaj zaś—ćdy pojawiły się kobiety z nabiałem! 


m 


i Str. ©. 


 wodem do ulicznych awantur. 
 meparacyę z tego powodu. 


s okolicznych wel, wypadła do nich żona kupca Ch. 
Dffena. zabrała wszystek nabiał. płacąc lichwiarską 
cenę, pozbawiając przez to innych możności 7akupu 
artykułów pierwszej potrzeby po przystępnych ce: 
nach. 


4 Mąż tej lichwiarki. Ch. Offen, spekulant-milioner, 


były fabrykant mydła, którego syn uciekł do Nies 
miec prawdopodobnie przed wojskiem. a córka zaś 
mieszka na pograniczu (Śląsk) wysyła wię? tam 
towary pierwszej potrzeby i nabiał. Offen posiada 


olbrzymie składy nabiału, obecnie zaś wziął w dzier: 


żawę młyn parowy i handluje zbożem, 
I taki lichwłarz:spekulant cieszy się jeszcze syms 


"patyą władz w Dębicy. Polecamy te sprawy KŚ i 
' powiatowcmu do rozpatrzenia! 


Chrzanów. 


Wojowniczy kochanek! 


Marya M. szynkarka w Chrzanowie, matka kil: 
korga dzieci, utrzymuje od „lat ge" stosunki 
z różnymi osobnikami, co bard7o często jest po: 
Mąż jej otrzymał 


Dnia 9 ub, m. separowany mąż zauważył, że w po: 
koju M. znajduje się mężczyzna. Ze względu na 
dzieci wstąpił da domu, zapytując się gdzie n ama, 
dzieci odpowiedziały, że niema w domu, że chora 
i-t. d. Mąż począł pukać do pokoju (drzwi były 
zamknięte). Po chwili drzwi otwarto, Wypadł p, L. 
M. wyciągnął rewolwer i mierząc w strone męża 
oddał strzał, który na szczeście nie uczynił nic 
złego. gdyż kula poszła w ścianę. P. M. w ucieczce 
z domu M,, spotkał sie na ulicy ze swoją żoną. któż 
ra dowiedziawszy się, co zaszło padła zemdlona na 


ziemię. Na ulicy zaś tymczasem zebrały się tłumy 


publiczności. komentujac zajście, 

-Mamy nadzieję. że starostwo tamt. położy “amie 
tego rodzaju rozpuście, a co najważniejsze uwolni 
dzieci, które mieszkają razem z M., od patrz:nia 


"na podobne orgie. . 
|WOS JEOLĄZEODZAA 


Każdy czytelnik „Krytyki“ 


„ma szanse zostania mi ionerem! 


Poniżej umieszczony kupon po wypełnie- 
niu. go należy wyciąć. nalepić na kartę ko- 
*respondencyjną i przesłać pocztą pod adre- 
sem „Krytyki“ — Kraków, ul. Łibrowszczy- 
zna 7! 

Każdy czytelnik j prenumerator ma pra- 
wo do: wzięcia udziału w losowaniu 

milicnówek! 


Losowanie odhywać się będzie co tygodnia ' 


w sobotę w lokalu redakcyi międzv godziną 
5 a 6 popołudniu i numera wygranych mi- 
lionóweś ogłoszone będą w „Krytyce“ każdo- 


i razowo. 


“Wydawnictwo „Krytyki“ przeznacza do 
rozlosowania do końca kwietnia b. r. 


ę © e HL iP 

dziesięć miiionówek! 
4 to numery: 3018266. 3019267. 3019269. 
3019270, 3019298: 2100653, 2100654. 2100655, 


_ 2100656 i 2100657. 


tagi i przesłać pod adresem „Krytyki“ Kraków, ul. 
ibrowszczyzna L. 7. ó 


Kupon . 


uprawniający do udzialu w losowaniu milionó 


[Nr. 2] 


wek nr.3019269 i 3019270 w dniu 4 kwietnia br. 
i « Imię i nazwisko posyłającego: 
adres:  -......... 


|mamonyawe ryza 


Znana zaszczytnie od przeszło 20 lat 


PAROWA FABRYKA WÓDEK 


ROMANA 


MARCZYŃSKIEGO 


Spółka z ogr. odp. 


KRAKÓW, PRĄDNIK CZERWONY 


Telefony nr. 77 i 580 


KRYTYKA 


Z TYGODNIA. 


PRACOWNICY KOLEJOWI  (konduktorzy) 
byłej kolei północnej, którzy wpłacali znaczne 
wkładki do Związku konduktorskiego w Wie- 
dniu, proszą ras o interwemcyę i wyjaśnienie, co 
się z ich wkładłkarni stało i 

Z tego powodu interpelujemy p. dra Wróbla, 
szefa departamentu likwidacyjnego w Warsza- 


"ka konsumowa. z zawodu s 


Nr, 8. 
ad 
(warsztaty we Lwowie), 6) Kuszarecka stle Aa: 
srużęca. chreuie ma- 
nipulantka w kasie Dyrekcyi-7) Starzecka, skle 
pówka konsumowa, z zawedu pokojówka, obe- 
gnie ekspedyentka kclêjowa, $) Dmy'ryszyn, 
wiejski parobek, certyfikatysta austryacki z 5, 
pulku piechoty w Przemyślu, obecnie cficyał 
sądowy we Lwowie, 

Toxarz Mikołaj, do 20 lat pastuch. służył przy 
30 pułku piechoty we Lwowie. jako tambor, cer- 


mia868698 6036968066$08660 


wie o urzędowe wyjaśnienie, czy się kto tą spra- 
wą zajął i w jakiem stadyum się ona dziś znaj- 
duje? 

WYKAZ urzędników kolejowych i innvch, 
pałniących obecnie służbę rządową! 1) Sagański 
robotnik magazynowy, z zawodu hamowniczy, 
obecnie oficyał kclejowy, 2) Kaspar, robotnik 
magazynowy. z zawodu namowniczy, Obrenie 
adiunvt kolejowy, 3) Wiszn'ewski, z zawodu bra- 
ciszek kościelny (!), okecnie adiunkt kolejowy 
(Wydz. IV, Dyrskcva). 4) Kvrżeja, Z zawodu 
woźny. Obecnie urzędnik kolejowy. 5) Marecki, 
z zawodu parobek. ohecnie majs'er kolejowy 


tyfikatysta austrvscki, otrzymał pmzv .kołei Jo 
sadkę. jako nedzorca toru lwów-—Podzamcze, 
©Gbrenie jest zdinnkten Kolejowym, 

Po wszvstkich Dvrekcyach w Matopols:e bę- 
dzie takich gości wiele, a zóż dopiero po innych 
urzędach? 


Addrhód ac00300000003200000000000000090Q 


MIGA ZS Nr 10 anvścił Nr 10 onuści! prasę 
„Ś 16 str. Cena 35 Mk. str. Cena 35 Mk. 


BRRUOORENOCO REU PETET TEIE A "4900 GAODAUG 


HSOROGOGOZEGIEGOGOSC GO IEAI INEEN 
BIURO SPEDYCYJNO-KOMISOWE 


i AJENCYA CELNA 


Zygmunt Auerbach 


Kraków, ul. „Floryańska 36. $ 


ODEO NE 69 EONO POPII 


Masny Mt 


E TE TEE EEE 
_RESTAURACYA 


„KRESY” 


Kraków, „Sławkowska L. 30. 


Wydaje codziennie obiady z 2 dań 
po 150 mk. i kolacye po 170 mk. 


Oprócz tego potrawy a la carte. 


PRZY OBIFDZIE i KOLACYI GRA 
ORKIESTRA B4ŁABAJEK. zo 22 


PWWWPWYYW WP YYYY YYYY NI 
Dostarczamy w każdej ilości ze składu: 
Glejty, minji, bieli ołów, ii cynk., talkum, 
farby zemnej i chemicznej, grafitu 

i w kawałku i proszku itd. -74 


N. Senft, Kraków, Bonerowska 6. 
Amatorzy folat ail „Pelat Fotona 


węyjdzia 1. maja b. r 
pana 


z399 IOIA NS 


BoY 


-TN 


‘niczo-Masarshie. 


sd Kutrew i Woify na popęd elekirvczny, Wolfy 
| do siekania mięsa ręczne duże i male, $Szpryce 
| do roblenia kiełnas stojące | leżace. Ściski 
do szynek na plytach marmurowych. Noże do 
$ krajania szynek, roża do roboty, Musaty, Floki, 
Jatta sucha I solone. Selnit do marynowania 
j mięsa. Cześci zapssowe do maszyn posiada na 

składzie specyalny skład maszyn Rzeźn.czo- 
| Masarskicn. 


Porter a] 
Tenczyński 


powszechnie uznany za najlepszy szczególn:ej = 


aż idę e URZ ATC „dt 


"A. ZAREMBA 


-Centrala: Kraków, ul św., Marka l. 20; 


` 


polecany jako środek odżywczy dla niedokrew= 
nych. Dostarcza i ma na składzie Reprezentacya 
| browaru Tenczyńskiego, Kraków. Mostowa ABM Tel, 1003. 


Lwów, 
ni. Nowa Rzeżcia 4 


* WARSZAWA, 
' ul. Senatorska 6, pasaż, 


ewww a 
n000000000000000000000000000000000000000020000000000000000000000000000000H 


W (UCNNIN Masowa produkcya drutu i wyrobów drucianych. 8 
e 


l. DRUTY żelazne twarde i żarzone, pocynkowane, miedziane: D ut 
Spółka Akcyjna 


8080865 08Q©8GX0368080 


dzeń. Siatkowe ochrony. psów transm syjnych, maszyn, schodów. ok'en 
dachowych i t p. Druciare raty (siatkowe) do żwiru, węgla, kamiónia 
it. p. Druclane wycieraczki sialkowe. Druciane tkaniny. Druciane ma- 
terace do łó>ek z siatki sprężynowej w ramach żel. 
000060000000866000090800000000000000000000009000000000000000000000000000H 
poleca przewyborne, naturalne SKLEP F ABRYCZNY 
nalewki owocowe, rosolisy, likiery, po 
rumy, żytniówki, starki po cenach prowadzońy we własnej administracyi, 


sprężynowy twardy galwa izowany. Drut dla telegrafów i telefonów. 
FABRYKA DRUTU III, WYROBY ŻELAZNE : Kompletne ogrodzenia placów. parków. gazonów. 
Bramy i bramki żel.-blaszane. siatkowe .i t. p. Zelezne wiązania da- 

w stosunku do nadzwyczajnej ` = 
jakości bardzo niskich. 


Druty kolczaste zwykłe i pocynkowane. 66 2-4 
I. WYROBY DRUCIANE: D uciane siatki plecione do wszelkich ogro- 
i wyrobów drucianych 
chowe, okna fabrvczne. inspekłowe itp. Meble żelazne zwyczajne dla s»pi« 
Kraków-Podgórze, Romanowicza 5. tali koszar, baraków i tp. Fachowe porady, kosztorysy it. p. bezpłatnie, 
W sklepie fabrycznym „Probierni* na 
- Prądniku Czerwonym, Trakt Warszawski 


72 2—4 


Zamówienia na hurtowne wy- 
„syłki można również usku- 


Za Rogatką korzystne kupno na butelki j teczniać 
w dowolnej ilości. w Krakowie, ul. Kościuszki 25 
 Aromiatyczny rum krajowy już od 1000 Mk za litr. 350 Telefon nr. 77. > 8918 


Nr. 8. | | | - KRYTYKA | mak | 


CARE ii 


„ALA LOW” 


| oddział w Krakowie ulica Grodzka L. 15 


Adres dla depesz: „,Światopełk'. Telefon Nr. 220, 
Dział ziemiopłodów i artykułów spożywczych: 


wszelkiego rodzaju i gatunku żyta, kukurudza krajowa i rumuńska, jarzyny strącz- ` 
kowe krajowe'i rumuńskie, ziemniaki jadalne i gorzelniane, mąki krajowe i za- 
e= o gTANICZNE, tłuszcze, słonina, nasiona szlachetne i nawozy sztuczne. === 


Dział techniczno-maszynowy: 


maszyny do obróbki drzewa znanych firm niemieckich i firmy „,RIKOWWERKĘ* 
-a W Warnsdortie, wszelkie żelaza, stal i artykuły techniczne w ogólności, === 


Dział drzewny: 11-10 
dreama -tataryalswo, padlo i drzewo opałowe (handel w kraju i eksport) 


Dział artykulów kancelaryjnych: 


papiery kancelaryjne, konceptowe, pakowe, tektury, wstążki do maszyn, kalki 
szynowe i ołówkowe, papiery światłoczułe etc. (jako wyłączni reprezentanci ` c lu: 
bnie znanej tabryki „Swiatokarbon*. 


RESTAURACYA 
ZWIĄZKOWA 


JOZEFA 


(dawniej Frimmel) 
Kraków, ulica Lubicz ka 3 


wydaje codziennie od godziny 6 rano do 1 w nocy 
Świeże potrawy i napoje. 


Słynne ze swej dobroci WĘDLINY, wyrabiane we 
własnym zarządzie, maszynami elektrycznemi. 


Znakomita kuchnia, Piwo okocimskie 
„Szybka obsługa. 


cer Sprzedaż tylko hurtowna, dostawy punktualne, s | 
-—— gwarancye dostawy, ceny konkurencyjne, api 


ułatwienia w płatności, 
O | 


, Nie zwlekać 
m zakupem! -. 


| Obecnie najodpowie: 

*|dnie'sza chwiła* do 

zakupna bucików. ` 

Na sezon letni nade- 
szły pantofelki 

w różnych kolorach, 
najmodniejszych 

| fasonach oraz prima 

lakierki. 


Ceny bardzo przystępne! 


Gizela BRAND 
78 Kraków, Starowiślna 6. 
1-38 48 3-4 


pawi A MRC 


MAR. ER. MR. 0 i AED AG (R 0 AW AR ADA, ABB AR 0. 

BuYLANCY, PERŁY, rLaiYNĘ, ZŁUTU, alot. 
kupuje po najwyższych cenach 
MAGAZYN JUBILERSKI 

M, WASSERMANA Krakow, Grodzka 10 

Za zęby sztuczne płacę Le bk kera dk: wartość. Malad 2-4 


FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH Í 


ODLEW“ 


„dł, Grzesórzki, 


przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w za- 
kres odlewnictwa, obróbki metali jak tokar- 
skie, ślusarskie itd. po cenach jaknajprzy- 

stępniejszych. 71 2—5 


WA 


wytwórnia czekolady i cukrów 


SPOLKA AKCYJNA 
— DLA 


MIĘDZYNARODOWEGO 
"TRANSPORTU 


| SCHENKER i Ska 
ODDZIAŁ w KRAKOWIE 


Ul. Pańska L. 9, telefon 2122, 


ODDZIAŁY w POLSCE: 


WARSZAWA — LWÓW — ŁÓDŹ — DRO- 
HOBYCZ — ROWNO — SOSNOWIEC — 


SPOŁKA TRANSPORTOWA 


Grabowskiego i „| „ORAGOWIA" 


w Krakowie -Bębniki DOM SPEDYCYJNO-KOMISOWY 


ulica Konfederacka 1. Telefon 3427. Kraków, Grodzka 60, Tei. 270. 


polecają swoje wykwinine czekolady siesero- Filie Lwów ul. Halicka 20. Tarnów P 
we i kuchenne, oraz znakom te wyroby cze=' Sienkiewisźm 80. Wieden k Adin E 
kolidowe i pomaakowe. 23 5—0 gasse 7,a.Wel.3191/VII Łódź, Piotrcowska105, 


Wysyłka towarów w kraju i za granicę., P tki 
D HI D S (I CD E zbiorowe ze wszystkich I do waziajkiej oes SNIALYN — PODWOŁOCZYSKA — BIA- 
» PPP miast, Ocienia Podać Ba DA ao 8-4 ŁYSTOK — GiAJEWO — OSWIĘCIM — 


ZBĄSZYN — MYSŁOWICE 
186 WŁASNYCH FiLII ZAGRANICĄ. 


PRZESYŁKI ZBIOROWE 
Z Wiednia, Cieszyna, Pragi, Oło- 
muńca, Bogumina i t. d. 

WŁASNE SKŁADY 26 5—6 
_OCLENIA — SPEDYCYE WSZELKIEGO RODZAJU. 


BIURO SPEDYCYJNE 
R mana a A PJ 
ADOLF STERN, "ogacowi, p * ane 3 
y — Grodzka 18, = ; ; 

WŁASNE ODDZIAŁY: 
WARSZAWA, Długa 50. KRASÓW, Grodzka, 18. 
PRZEMYŚL, Mickiewicza. Dr OHOBYCZ, Mickie- 
wicza 36, STANISŁAWÓW, Kilińskiego 1. ŚNIA- 
TYN: FZAŁUCZE, Dworzec. CZERNIOWCE. ZA- 
GRZEB, Radnioky doi. 23. MARIBOR, Aleksan- 

x drowa 25,BRATiSLAVA,Lorenzertor24, GDAŃSK, 
Sandgrube 30, WIEDEŃ |, Weraerinorg 4. BER- 
LIN NO 18, Landsoergerstr 28. HAMBURG, nlo- 

stertor 1, SCHNE. De MUrL, Breitestr 17. 


Hagen (Wesifalia) Kóinerstr, 15. 
Zastępstwo we wszystkich większych miejscowoś- 


E W Y KRAWATY 


pramon Ateen 


Da F JOZEF FEIL io 583 


rowych, reekspedycye, Oclen a, duwozy, transporty 

meblowe w patentowanycn "wozach meblowych, 
g składy towarowe, 47 3—6 
n 


28 5-10 « 


| ZSR WĄŻ) < Aa; 
"cj NOWY, mokra 


LA 
KRAKÓW. « GRODZKA AG Aaro 


Specyalny oddział cysternowy. 


ciach w kraju i zagranicą. j 
Spedycye wszelkiego rodzaju, ruch przesyłek zbio- że, 
PYWYWWWWYWYWWWÓYWWWWI 


Dodatek lileracki i tealralny 


do Nru 8. z ania 10. IV. 1922. 


PRZEGLĄD TEATRALNY. 


TEATR „NOWOŚCI“, 

„Szpera” — operetka wodewi] w 4 aktach R. B. 
j i L. G., tlómaczenie p. Mamberowej. 

"Jeden z dzienników ściął tę sztukę, jeden zaś z 
tygodników ucosił się nad nią Z.. zachwytem, 
my zajmujemy pośrednie sianowisko. Sztuka 
przydługa... można ją bez szkody dla całości skró 
cić o trzecią część. Muzyczka miła. Dekowacye 
wspaniale. Ogólną wesołość budził, jak zwykle, 


"p. Woliński, sckundował mu udatnie p. Ujheli. ` 


Panie: Czernekówna i Walewska oraz pano- 


wie: Pilarski i Soliński zasługują na uż.anie za 


staranne opracowanie ról. 

Szczególne wyróżnienie należy się p. Kaczorów 
skiemu za mistrzowski typ „Bola“ (znanego Ca- 
lemu Krakowowi), toteż oklaskiwano go  rzęsi- 
ście, 

„Lola z Ludwinowa* — wodewi] S. Turskiego 
(premiera), 

Wznowienie „Loli* w obecnej obsadzie z wy- 
jąikiem pp. Wolińskiego i Ujheli'ego pozostawia 
wiele do życzenia, Szczególnie blado wypadły 
| wszystkie główne role, (z powodu niewłaściwej 
obsady, a p. Mież, grał (o ile to wogóle grą 
nazwać można) poniżej wszelkiej pobłażliwości... 

Mimo starannej reżyseryi i bardzo ładnej wy- 
stawy i dekoracyj premiera wypadła za słabo 
i nie rokujemy jej powodzenia „Krowcdorskich 


zuchów". — Olbk — 
TEATR BAGATELA. 
„Adam, Ewa i węż" — komedya w 3 aktach 
P. Egera. 

I na tem koniec. Oprócz obiecującego tytułu 
mie doczeka się znudzony do ostateczności widz 
niczego zajmującego. 

Przewlekłe dyalogi, prowadzone w dodatku 
niedbale i nieciekawie przez artystów, brak ży- 
wego konfliktu, dowcipu i bazalne zakoń czenie— 
öto. wszystko? 

Niewiele pomogła ani pomysłowa i staranna, 
a nawet wspaniała wystawa, ani kilka efektów 
sceniczno kinematograficzno reżyserskich. w II 
„akcie. Pp. Bruczowa, Wernicz, Łętowski i Brze- 
ski robili co mogii. jedrak właściwie nic nie zzo- 
bili, bo się nie dało! 

Mimo to sztuka ta cieszy się frekwencyą dość 
silną... widocznie, że nasza publiczność lubi ta- 
"kie „widowist N. M, 

„hi STARY TEATR. i 
Wieczór Sonat — Lew Sirota i Rokert Pollak, 


Dwóch znakomitych wirtuozów — jeden pia- 


nista, a drugi skrzypek — wystąpili w niedzielę 
z duetem. 

Znamy Twa. Sirotę, który, już tego sezonu, 
w swoim własnym koncercie przeds.awił się nem 


jako pierwszorzędny, porywający artysta, a Ro- 


bertem Pollakiem zacawycamy się oddawna, 


Dr EUGENIUSZ MELLER — PARYŻ. 


Zagrożona kultura. 


f („La culture en peril“). 
gz " (Dokończenie) 


W sposób szematyczny wykazano następnie, 
że prawie 30.000 medyków rosyjskich zmarło od 


reku 1914, że w proporcyi do całej ludności cze- 
i cho-slowackicgo państwa, %5 procent młodzieży 


jej wymieras na tuberkulozę, a w Austryi połowa 
prawie ginie z głodu i zimna, Nie dość na tem: 
orta ‘kultura ' środkowej i wschodniej Europy, 
zagrożona jest ruicą intelektualną. Wymarcie o- 
wej mlodzieży jest równoznaczne z upadkiem ca- 
łej cywilizacyi i dotychczasowych jej płodów. 
By więc zatrzymać spadkową linię tej wymie- 
rającej kul.ury wszechsłowiatńskiej, utworzyła 
się w Genewie „Federacya międzynarodowa stu. 
dentów chrześcijańskich”, której dziełem ma być 
„Tymczasowa Pomoc europejskich wszechnie”, 


Komitet lokalny, zawiązany przez grono, wybra- 


ue: Henry d'Espine, J. Revillicd, M. Gumrezt i 
M. Eriç Martin, wziął na siebie misyę niesienia 
pomocy studentom biednym i głod”ym. Federacya 
ta, ciesząca się olbrzymią sympatyą i pracująca z 
aktywnym rozmachem, obejmuje intelektualistów 
z 88 nacyj z cztenach części świata. Członkowie jej 
są z 20 narodów, którym powierzono pieczę nad 11 


/ 


. Toteż Wieczór Sonat dostarczył nam dużo 


"pięknych wrażeń. Mozartowska Sonata A-dur 


wykonaną była stylowo i w doskotałych tem- 
pach. Mniej dodatni» wypadła Sorata C moll Bu. 
soni'ego, ale wynagrodzono nas sowicie prześli- 
czhą Sonatą A dur C. Franka. Wiele finezyi i 
subtelcości; bajeczne „pianissima* Pollaka, któ- 
rego słodycz tonu i uduchowionh gra czynią na 
słuchaczu niezatarte wrażenie. o N. M. 


TEATR MARYONETEK 
_ plac Matejki 1. 5. | 
` Dziwi nas bardzo, że teatrzyk ten, stworzony 
dla naszych „Milusińskich”, tak mało znajduje 


zainteresowaria. A przecież te małe główki śnią . 


zaiwsze piękne bajeczki, kochają swoje laki į ry- 
cerzyków papierowych — gwarą dziecinną Za- 
chwycają się bohaterami, którzy im jakoś dziw- 
nie imponują, choś mały rozumek nie zdaje so- 
bie sprawy dokładnie dlaczego. Cóż więc za ra- 


"dość dla takiego przemiłego męduka, kiedy, mo- 


że zobaczyć to wszystko, czego jeszcze sam wy- 
słowić nie umie i napatrzeć się własnemi szero- 
ko rozwartemi z podziwu oczętami tej wyśnionej 
bajce. 

Staranne wykonanie, pełne pocieszającej tre- 
ści komedyjki, śliczne dekoraćye, piękne lalki, 
składają się na całość, która rawet starszych 
zaciekawia i daje sposobność spędzenia kilku 
miłych chwil... wśród złudy.., Tev. 


REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr miejski im, Jul. Słowackiego. 
Sobota: „Dyabeł i karczmarka*. 
Niedziela: Popcłudmiu „Dzieci ziemi“ -- wieczór 
„Dyabeł i karczmarka”, 
Opera i operetka, 
Sobota: „Żydówka. 
Niedziela: Popołudniu „Amor w sniegu" == wie- 
czór „Żydówka*, 
i pa Teatr „Bagatela”. 
Sobota: Popołudniu „Dr Stieglitz". (70 procent 
zeiżone) — wieczór „Dom osaczony”. ` 
Teatr „Nowości“. 

Sobota. „Lola z Ludwinowa* — wieczór o godz, 
1l:tej „Wieczór Pikusia'. 
Niedziela: Popołudniu .,Szpera'” 

z Ludwinowa: — o godz. 11 tej 
kusia“. À 
Teatr Marjonetek (Flac Matejki 1. 5). 
(Od soboty 3 do czwartku 13 kwietnia) 
„prośba Macieja Bruzdy*, komedya w 3 aktach, 
nap. I Wlasak, przerobił W. Hemzaczek, 
Od 16 kwietnia: „Pan Twardowski“, 


REPERTUAR KIN, 


— wieczór „Lola 
„Wieczór Pi- 


Uciecha; „Ogniste jezioro”. 
Zachęta: „Człowiek z tygrysią > 
Promień; „Carewicz". 


krajami „o walucie niskiej* i g 120 uniwersyte- 
tach. Podczas pierwszego roku trwania tej huma- 
nitarnej instytucyi przeszło 65.600 akademików: 
żyło z regularnej subwencyi, wynoszącej około 
2 miliony franków szwajcarskich, 

Po raz pierwszy federvacya ta zyjraca się obe- 
otre do miłosiernych sere szerszej publiczności 
helweckiej, wykazując w odezwie, że przy chwi- 
lowym kursie, 5 franków jej mone.y. wystarczyć 
może na bardzo skromną, ale zato pewną ali- 


men:acyę polskicgo lub wiedeńskiego akademi-* 


ka. A datek ten, napozór tak marny i mało zna- 
czący, podniesie tylko moralny poziom walczą- 
cej m.odzieży i przyczyci się nadto do urato- 
wania ginącej kultury, Dotychczas bowiem, u- 
niversyteiy saimme pokrywały budżet pomocy. 
Lecz koło nędzarzy-studentów jest coraz to wię- 
ksze, życie ciągle droższe, a kasą zamożniejszych 
„eludiants* świeci już pustkami, 

„-.Nie mówimy tym razem — głosi proklama- 
cya federacyi do szwajcarskiego narodu — o za- 
niku intelektualnego życia wielkich połaci Euro. 
py, z powodu biedy ogólnej, ati o suchocie, za- 
uruwającej płuca naszych nędznych współbraci, 
ni też o bezdomnyca i odartych adeptach litera- 
tury i sztuki. ani nawet o armii młodych ludzi, 
per bawionych duchowego karmu. Pytamy się je. 
no, czy Zachód, będący zawsze wielbicielem lite 
ratury rosyjskiej, która na świat wydała Puszki- 
na i Tołstoja, czy muzyki czeskiej ze Smetaną, 


=" 


Szłuka: „Biedna Violetta*. 
Wania: „Zmierzch monarchów", 
Lubicz; „Marya Tudor". 


Od Wydawnictwa. 


Ze względu na stwierdzone nadużycia po- 
dajemy do wiadomości, ża do inkasowania 
mależytości, imizniem naszego wydawni- 
ciwa, upoważnione są tylko osoby, pos.ada- 
jące legitymacye inkasentów“. Należytości, 
zicżonych do rąk innych osób, uznawać za 
wpłacone: bezwarunkowo nie będziemy. 

"W Sprawach redakcyjnych należy zwra- 
cać się tylko i wyłącznia do naczelnego re- 
daktora, p. Zygmunta Olboy'a, w admini. 
stracyjnych za$ wyłącznie do wydawcy, p. 
Aleksdadra Zaremby, 


Odpowiedzi Redakcyi. 


P., T. M. Chrzanów: Co możliwe robimy. W obą 


poruszonych przez Pana sprawach prosimy o Sztz:4* 


gély. 

W. P. Wacław M. M., Borysław: Dziękujemy i pro» 
simy 0 dalsz; zasilanie nas swą cenną pracą, 

P. Zyg. B., Kraków, Pański list dowodzi, że Sz. Pas 
nu obcą jest znajomość, zasady tajemnicy redaxcyjs 
ńej. Trzeba być, cierpliwym aż... do końca, a może 
być, żę prokuratura Szan. Pana. uprzedzi, i 

Powiat, Zw. inwal. woj. w Eockni: Za Wyjeknieńić 
dziękujemy, lecz nie skorzystamy, 

P. Kr. S, Tarnów: Wyjaśnienie bardzo... niejaene. 
Czemu Pan nie przytrzymał owej kobiety, chcączj 
Pana przekupić? Ot i konsckwencye.., 

Biuro Sped. Przewóz, Kraków: Nadesłane spror 
stowanie nie odpowiada wymogom ust. pras., na. 
którą się powołuje, O ile zaś chodzi tylko o wyjąs 
śnienie, powoływanie się na par, 19 ust. pras. jesh 
niedopuszezatna, y 

Autorowi ancnimu w Krakowie: Anonimi dowes 
dzą w ogólności braków wartości moralnej ich au: 
torów w tym wypadku także be :zsilnej złości, oraz 
braku kultury., nic więcej! 

Panu I. Z.: Wiersz nadestariy p: t. 
gåzie Pan pisze: 

„Więc pocóż tęsknić i marzyć 

O szczęściu minionem śnić, 

Inną miłością się zabić 

Alboteż zaprzestać żyć"... j 
byłby niezły, gdyby miał cokolwiek lepszy rym, 
rytm, seńs i ortografię, wszystko inne w porządku, 
Nie namawiamy Pana „zaprzestać żyć”, sę radzimy 
Panu zaprzestać pisać wiersze ,, 


a e» F 
Przegląd Fotograficzny 


miesięcznik dla amatorów i zawodowych fotogratów, 
wyjdzie 1-go maja b.r. Zgłoszenia: Kiesik. ul. Topolowa $, 


„Fęsknota” 


r r NN 


na czele, czy fi”zoficznej poczyi Krasińskiego 
i Mickiewicza, czy też uczoności profesorów wia- 
deńskich — czy Zachód ten może być milczącym 
świadkiem upadku elity intelek: ualgpej, źródła 
tylu bogactw duchowych? Nie chcemy teraz.wy- 
pełnić elementarnego aktu humanitarnego, ratu- 
jąc życie sćikom tysięcy -- ale wianiśmy stanąć 
w CBE zagrożonej cywilizacyi całego świa. 
ta!" ” 


„La culture en peril!“ 


I słusznie! Kultura słowiańska jest siostrzycą 


kultury Zachodu. lntelektualizm wszystkich na- 
rodów winien być solidnym. i wzajem się uzu- 
pełniać. Bo praca umysłowa jest dyrektywą dls 
rękodzieła, bez niej rienia bytu i Szczęścia! 

| 


*) Odezwa ta wymienia adresy, które podaję dle 
orycntacyi naszej młodzieży. „Comite local de 


VEntr'aide Universitaire“ a Geneve (Suisse), którego 


członkami Są: Mr. Henri d'Espine, Foyer des et'is 
diants, 16. Boulevard des Philosophes, albo: Mlie 
T, Revilliod, 6 Avenue Calas.Champel — wszystko 
w Genewie, 
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